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„ S tu d ia  W arm iń sk ie ’
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E X P L IC A T IO  S A L U T A T IO N IS  A N G E LICA E  STAN ISŁAW A  HOZJUSZA  
W JEGO CONFESSIO C ATH O LIC A E  FIDEI C H R IST IA N A

M ariologią S tan isław a Hozjusza n ikt się dotąd pow ażniej nie zajął, w  m yśl 
obiegow ej opinii, że n ie był on m ariologiem . K siędzu S. G ronow skiem u z K ościerzyny  
zaw dzięczam y artykuł o kulcie M atki Boskiej w  życiu i dziełach Hozjusza, ogłoszony  
w  350 rocznicę jego zgonu Autor na ośm iu stronach zm ieścił zarys biografii S tan i­
sław a Hozjusza i om ów ił k u lt Marii zarów no w  jego życiu jak dziełach. Z popularnego  
charakteru opracow ania zdaw ał sobie doskonale spraw ę, gdyż konkluduje: „Oto, co 
w  najogólniejszym  zarysie można by pow iedzieć o Hozjuszu, jako czcicielu  Marii 
i jego naukow ej m ariologii. N ie w chodziliśm y tu w  szczegóły, m ogące raczej zainte­
resow ać specjalistów  tej dziedziny i dogm atyków ” 2.

A by nieco system atyczniej w niknąć w  m yśl dogm atyczną i w iarę m aryjną  
Hozjusza, należy przede w szystk im  dokładnie określić podstaw ę źródłow ą (przedm iot 
m aterialny) n in iejszego opracow ania. Jest to m ianow icie w yjaśn ien ie  Pozdrow ienia  
A nielsk iego, zaw arte w  60 rozdziale pom nikow ego W yznania  ka to l ick ie j  w ia ry  
chrześcijańskiego  3, dzieła stanow iącego syntezę w iary i m yśli dogm atycznej hozjań­
skiej w obec burzy spow odow anej przez reform ację w ieku XVI.

Jako zasadnicza m etoda (przedm iot form alny) w nikania w  m yśl m ariologiczną  
hozjańską zastosow ana zostanie analiza h istoryczno-dogm atyczna. N ie badanie 
w arsztatu  teologicznego Hozjusza, ani krytyczne opracow anie edytorskie tekstu, lecz  
u stalen ie jaką była jego w iara i m yśl dogm atyczna m aryjna, w yrażona słow em  
w łasnym  i doborem cytatów , jest w łaściw ym  zadaniem  n iniejszego opracow ania.

K ardynał S tan isław  Hozjusz rozplanow ał sw e w yjaśn ien ie  Pozdrow ienia A n ie l­
skiego w  sposób następujący:

W stęp: Zw yczaj dodaw ania Pozdrow ienia A nielsk iego do M odlitw y Pańskiej.
Część I: Typologiczna

a) proroctwa 
b) figury i podobieństw a  0  Marii
c) w ypow iedzi D oktorów  

Część II: Polem iczna
a) k u lt C hrystusa nie w ystarczy
b) ku lt M arii nie stanow i ujm y dla kultu  Chrystusa Pana

Część III: W ykład w łaściw y
a) w prow adzenie
b) „Zdrowaś”
c) „Łaski p ełn a”
d) „Pan z tobą”
e) „B łogosław ionaś ty m iędzy n iew iastam i i b logosław ion owoc 

żyw ota tw ojego”
f) „Jezus C hrystus”

Zakończenie: w skazów ki bibliograficzne.

1 S. G r o n o w s k i :  K ult M atki B os- jusza. A ten eu m  K apłań sk ie  27/1931/417—
skiej w  życiu  i dziełach S tan isław a Hoz- 2 Tamże, s. 425.
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Około 1/ 3 tekstu  stanow ią cytaty, a tylko 2/3 pochodzą w prost od Hozjusza. 
W poszczególnych częściach relacja ta jest jeszcze m nie j korzystna, gdyż o ile  
w  pierw szej i trzeciej tekstu  autorskiego jest 80%  to w  części drugiej, polem icznej, 
jedynie 40% . Trudno jednak Hozjusza nazw ać ek lek tyk iem  czy synkretystą. Jest po 
prostu m ocno osadzony w  kontekście dziejow ym , który w ym agał takiego w łaśnie, 
raczej pozytyw nego niż spekulatyw nego podejścia do zagadnień z w iarą zw iązanych.

H ozjusz obficie czerpał z P ism a św . Starego i N ow ego Testam entu. W edług  
X V I w iecznego aparatu um ieszczonego ów czesnym  zw yczajem  nie u dołu kolum ny, 
lecz na bocznych m arginesach, najczęściej, gdyż pięciokrotnie cytow ane są ze Starego  
T estam entu K sięga R odzaju i P salm y, dw ukrotnie: 2 K sięga K ronik, K sięga Sędziów , 
proroctw o Izajasza, Jerem iasza i E zechiela, jednorazow o natom iast tek sty  ksiąg: 
W yjścia, L iczb, Pow tórzonego P raw a, P rzysłów , D aniela  i  M icheasza. Z N ow ego  
T estam entu  najczęściej, bo trzykrotnie, w ystępują  teksty  E w angelii w ed ług św . Ł uka­
sza, L istu  do R zym ian i A pokalipsy, dw ukrotnie: E w angelia  w edług  św . Jana, D zieje 
A postolsk ie i I L ist św . Jana, po jednym  razie: E w angelia  w edług św . M ateusza oraz 
Listy: 2 do K oryntian, do Galatów , 1 do Tym oteusza i do H ebrajczyków. Na ogólną 
liczbę 45 cytatów  biblijnych, 25 pochodzi ze Starego T estam entu, 20 zaś z N ow ego  
T estam entu. W ielu z nich, w ykorzystanych w  części typologicznej, n ie znalazłoby się  
w  m ariologiach w spółczesnych i odw rotnie, w ielu  tekstów  w ykorzystyw anych  przez 
m ariologię w spółczesną na próżno można by szukać u Hozjusza, który spośród faktów  
życia M arii opisanych w  P iśm ie św . przytacza ty lko jeden: zw iastow anie, zresztą  
zgodnie z tem atem  rozdziału, w yjaśn iającego  P ozdrow ien ie A nielsk ie.

N adzw yczaj bogato udokum entow ana została tradycja dogm atyczna w  części 
polem icznej w yjaśn ien ia  Pozdrow ienia A nielsk iego, nieco w  jego części trzeciej, 
a zw łaszcza zakończeniu, odsyłającym  czyteln ika do źródeł. H ozjusz korzystał m iano­
w ic ie  z następujących źródeł (porządek w ystępow ania): liturgia św . Jana Złotoustego, 
liturgia św . Jakuba A postoła, św ięci i pisarze starochrześcijańscy: Cyprian, Bernard, 
Efrem , M etodiusz, Epifaniusz, H ezychiusz, A ndrzej Jerozolim ski, Ireneusz, A ugustyn, 
A tanazy, C yryl A leksandryjsk i, Proklus K onstantynopolitański, Teosterykt, Jan D am a­
sceński, O rygenes, P iotr Chryzolog, ps. H ieronim  i ps. A ugustyn, P iotr opat w  Cluny, 
Euzebiusz, C yryl Jerozolim ski, T eodoret, Andrzej z K rety, Fronto, ps. B onaw entura. 
Uderza przew aga n iem al trzykrotna autorów  w schodnich nad zachodnim i, co dobrze 
św iadczy o szerokości spojrzenia i gruntow ności Hozjusza, cytującego istotne uryw ki 
tekstów  w  języku greckim , a dopiero następnie w  przekładzie łacińskim . U lubionym  
autorem  jest trzykrotnie cytow any św . Bernard oraz dw ukrotnie św . A ugustyn  
i M etodiusz. N atom iast ani razu n ie są cytow ane defin icje Soborów  P ow szechnych  
i dekrety Papieży.

Poprzez zew nętrzną, form alną stronę w yjaśn ien ia  Pozdrow ienia A nielsk iego, 
przez układ i m anierę pisarską, historyczno-dogm atyczna analiza treści dociera do 
w iary i m aryjnej m yśli dogm atycznej K ardynała S tan isław a Hozjusza, ustalając  
następujące cechy istotne Marii: Św iętość, M acierzyństw o Boże, D ziew ictw o, P ośred­
n ictw o O dkupienia, K rólew skość, przy braku w yraźnych w ypow iedzi o N iepokalanym  
Poczęciu  i W niebow zięciu. W taką w ierzył i taką głosił, jak dow odzi częstotliw ość  
w ystępow an ia  pięciu  tych przyw ilejów  Marii.

ŚW IĘTA. H ozjusz w yznaw ał odw ieczne w ybranie M arii przez B o g a 4. W arce 
przym ierza dopatryw ał się figury jej św ię to śc i5. W szczególn iejszy sposób uw ydatn iał

3 S. H o s i u s :  C onfessio catholicae E xplicatio  Salu tation is A ngelicae, 
f id e i Christiana. W: Opera om nia. Vol. I. 4 T am że s. 238.
C oloniae 1584 s. 238—242: Caput 60. 5 Tam że s. 239.
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dw ie jej cnoty: m iłość i posłuszeństw o 6. Bardzo precyzyjnie ukazyw ał zależność Marii 
od C hrystusa jako pełni absolutnej i źródła uśw ięcenia. Maria to „N iew iasta oble­
czona w  słońce”, czyli w  Pana Jezusa Chrystusa:

„N iew iasta w  słońce obleczona i księżyc pod jej stopam i, a na jej g łow ie w ien iec  
z gw iazd dw unastu. Maria bow iem  rzeczyw iście była obleczona św iatłością  jako 
odzieniem , była obleczona w  Słońce spraw iedliw ości, to o którym  pisze Apostoł: 
Przyobleczcie się w  Pana Jezusa Chrystusa. W nim  była, a on w  niej. Przyodziała  
go i została przyodziana przez niego. Przyodziała go substancją sw ego ciała, 
a w zam ian przyodziana została przez niego chw ałą jego m ajestatu. Przyodziała  
Słońce w  obłok i sam a została obleczona w  S łońce” 7.

P ełn ia łask i była w  Marii w iększa niż w  innych św iętych , gdyż „przekonani jesteśm y, 
że ona sam a była całkow icie w olna od grzechu”. Lecz Maria tak jak inni św ięci, 
cokolw iek  m iała łaski, otrzym ała z pełni, którą jest Chrystus:

„Maria była w ięc pełn iejsza łaski niż w szyscy  inni, skoro mam y przekonanie, że 
tylko ona była w olna od w szelk iego grzechu. N apisane jest jednak także
o C hrystusie, że był pełen  łask i i praw dy. Lecz od tej pełni Maria była rów nie 
daleka, jak od pełni M arii dalecy byli pozostali św ięci, jak w ielka  jest różnica 
m iędzy stw orzeniem  a Stw órcą, m iędzy człow iekiem  śm iertelnym  a N ieśm iertel­
nym  Bogiem . Chrystus m ianow icie jest sam ą pełnią, Maria zaś jak inni św ięci, 
(lecz w  w iększym  stopniu niż inni św ięci), cokolw iek  ma z łaski, otrzym ała z pełni 
C hrystusow ej” 8.

Maria jest b łogosław iona m iędzy n iew iastam i przez uczestnictw o w  błogosław ieństw ie  
Jezusa, ow ocu sw ego żyw ota, a nie odwrotnie:

„Nie dlatego, że ty jesteś b łogosław iona — m ów i E lżbieta — przeto błogosław iony  
jest ow oc żyw ota tw ojego, lecz poniew aż on ciebie uprzedził b łogosław ieństw am i 
słodkości, d latego ty jesteś b łogosław iona. Owoc żyw ota tw ojego jest praw dziw ie  
błogosław iony, w  którym  błogosław ione są w szystk ie  narody, z którego pełn i ty 
także otrzym ałaś b łogosław ieństw o w raz z innym i, chociaż inaczej niż inni.
1 dlatego jesteś w praw dzie b łogosław iona, lecz m iędzy niew iastam i: on zaś jest 
błogosław iony nie w śród ludzi, nie m iędzy aniołam i, lecz — jak m ów i A postoł —  
ponad w szystk im  błogosław iony na w iek i. Praw dziw ie w ięc błogosław iony jest 
ten, który jest źródłem  błogosław ieństw a i dawcą w szelk iej łask i, ow oc żyw ota  
tw ojego, który w  takim stopniu uczynił cię uczestniczką sw ego b łogosław ieństw a, 
aby żaden ze śm iertelnych nie był podobnie jak ty b łogosław iony”

Hozjusz w ierząc w  w yjątkow ą św iętość Marii ponad innych św iętych  daleki był od 
rów nania jej z C hrystusem  Panem . M arię staw ia ł w śród czystych stworzeń, podkreślał 
B óstw o C hrystusa Pana.

M ATKA BOGA. Tym tytułem  darzył Hozjusz Marię na każdym  kroku. W tym  
znaczeniu kom entow ał porów nania Marii do Ewy, do lask i Aarona, runa Gedeona, 
bram y zam kniętej, krzaka gorejącego, N iew iasty  obleczonej w  słońce niew iasty  
„otaczającej” m ęża, dziew icy rodzącej, w ie lk iej góry 11.Tę sam ą praw dę m iał na m yśli 
pisząc o zrodzeniu, płodności, m łodej ro d zą cej12, m ającej począć, porodzić, o zam k­
nięciu się Jezusa w  łonie, o M atce i synu 13, ow ocu łona 14.Kończąc część polem iczną  
Hozjusz ukazał prawdę, iż kult M atki jest kultem  Syna:

6 Tam że s. 240 i 241. 
7 Tam że s. 238.
8 Tam że s. 241.
9 Tam że s. 242.
10 Tam że s. 238.

11 Tam że s. 239.
12 Tam że s. 238
13 T am że s. 239
14 Tam że s. 242,
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„Miłość do m atki jest nabożeństw em  do syna, poniew aż czcim y w  m atce syna, 
a m atkę ze w zględu na syna, aby w szelk i hołd oddany m atce, odnosił się do 
sam ego syna” 15.

N ajgłębiej jednak w niknął w  teologię m acierzyństw a Bożego kom entując słow a  
„Pan z tobą”:

„Poza tym  z dziew icą Bogarodzicą był w  pew ien bardziej w yjątkow y sposób, niż 
z w szystk im i innym i św iętym i. Tak w ielka  bow iem  była z nią zgodność, że nie 
tylko w olę, lecz i ciało ze sobą zjednoczył i w  ten sposób ze sw ojej substancji 
i z substancji dziew icy uczyn ił jednego Chrystusa, lub raczej C hrystus jeden został 
uczyniony, który chociaż nie cały z Boga, ani cały z dziew icy, cały jednak Boga 
i cały był dziew icy, i nie dwaj synow ie, lecz jeden syn obojga” 16.

Maria jako M atka Boga w ystępow ała także w  pow iązaniu z przyw ilejem  w ieczystego  
dziew ictw a i z udziałem  w  odkupieniu.

DZIEWICA w ieczysta  Maria pod piórem  Hozjusza jaw iła się w  figurach bib lij­
nych lask i Aarona, runa Gedeona, bramy zam kniętej, N iew iasty  obleczonej w  słońce 17. 
W ielekroć w prost nazw ana D ziew icą jeszcze częściej dziew icą w  poczęciu i poro­
dzeniu Syna B o żeg o 19, najrzadziej dziew icą po porodzeniu Pana J e z u sa 20. A kcent 
dziew ictw a w  poczęciu i porodzeniu Syna Bożego w ynika z głów nego założenia, 
by ukazać Marię w  jej zw iązku z Synem  Bożym , a nie oderw aną, sam ą w  sobie.

„M ianow icie sam a uniknęłaś ow ego pow szechnego przekleństw a, o którym  p ow ie­
dziano: W bólu będziesz rodziła dzieci, oraz drugiego, o którym  napisano: P rze­
k lęta bezpłodna w  Izraelu, i sam a dostąpiłaś w yjątkow ego b łogosław ieństw a, że 
chociaż byłaś dziew icą i dlatego w ybrałaś bezpłodność: z zachow aniem  jednak  
dziew ictw a, ani bezpłodną nie pozostałaś, ani nie rodziłaś z bólem ”

„WSPÓŁTWÓRCZYNI O D K U PIENIA ” przykuw ała najsiln iej uw agę Hozjusza, 
który w  żadnej innej dziedzinie m ariologii nie zgrom adził tylu  różnych sform ułow ań  
obcych i w łasnych. Maria porodziła Zbawcę dusz naszych, jest n iew iastą, o której 
przepow iedziano, iż piętą zetrze g łow ę śm iercionośnego węża. Ona rodząc bez boleści 
w ydała  ow oc o ży w czy 22. M ężna n iew iasta  z K sięgi P rzysłów  31, 10 to antyteza Ewy, 
Maria z K sięgi Rodzaju 3,15:

„Poniew aż jednak czytał, że Bóg obiecał, i w idzia ł że jest stosow ne, aby ten, który  
przez n iew iastę zw yciężył, przez n iew iastę  został zw yciężony, z pew nym  osłup ie­
niem  i podziw em  w ykrzykuje słowa: N iew iastę dzielną któż znajdzie? jakoby 
m ówił: Jeśli od ręki n iew iasty  zależy w  ten sposób i zbaw ienie nas w szystk ich  
i przyw rócenie n iew inności i zw ycięstw o nad w rogiem , jak bardzo m usiała być 
dzielna ta, która sam a tylko była zdolna do tego dzieła” 23.

Św . Bernard pisał, że w ypadało aby w  napraw ie w zięły  udział obie płci, że Maria 
dała lek  zbaw ienny, jest szafarką zm iłow ania, daw czynią odkupienia 24. Św. M etodiusz 
w yliczy ł zbaw cze skutki narodzenia Syna Bożego z Marii: tyran został unicestw iony, 
śm ierć zginęła, piekło zniszczało, w rogość ustąpiła  pokojow i, choroby znikły, 
w szystko napełniła  św iatłość czystej praw dy 25. Św . E pifaniusz nazw ał M arię nadzieją,

15 Tam że s. 241. 20 Tam że s. 238 i 240.
16 Tam że s. 242. 21 Tam że s. 242.
17 Tam że s. 238. 22 Tam że s. 239.
18 Tam że s. 239, 240 i 241 (zwłaszcza 23 Tamże,

s. 240). 24 Tamże.
19 Tam że s. 238—242, o dziew ictw ie 25 Tam że s. 239—240.

w  poczęciu 15 razy jest m ow a, o dziew i­
ctw ie w  porodzeniu natom iast 17 razy.
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gdyż porodziła nadzieję całego św iata, Chrystusa Pana. Św . Andrzej Jerozolim ski 
zw ał ją pojednaniem  Boga z ludźm i. Św . A ugustyn Ewie, która na rodzaj ludzki 
sprow adziła śm ierć, przeciw staw iał Marię, która ludzkość uw olniła , rów now ażąc n ie­
posłuszeństw o dziew icy, dziew iczym  posłuszeństw em . T eosterykt określił M arię jako 
zbaw ienie w szystk ich  lu d z i26. Pozdrow ienie A nielsk ie jest w edług Hozjusza przypom ­
nieniem  zw iastow ania anielskiego, w yboru n iew iasty  na narzędzie napraw y tego, co 
szatan zniszczył przez n iew iastę:

„Ilekroć używ am y tego pozdrow ienia, zaraz przypom ina się nam owa szczęsna  
godzina, która po n ieszczęśliw ym  upadku naszego rodzica zabłysła rodzajowi 
ludzkiem u jako pierw sza godzina radosna. Poniew aż Bóg litu jąc się nad cierpie­
niem  sw ego ludu, posław szy A nioła w ybrał sobie n iew iastę, przez której posługę 
usunąłby śm ierć, tę którą szatan narzucił przez n iew iastę, i zam ieniłby ją na życie 
w ieczn e” 27.

„Zdrowaś” po grecku to „raduj s ię”. Maria rzeczyw iście w  w ieczną radość zm ieniła  
sm utek przyniesiony przez Ewę:

„Gdyż tę, która m iała począć D aw cę praw dziw ej rozkoszy, i niezm ierny sm utek  
przyniesiony przez E w ę biednym  śm iertelnikom  m iała w ym ienić na w ieczną  
radość, jakim innym  słowem , jeśli nie słow em  radości pozdrow ić należało?” 28.

Maria to dziew icze runo, zw ilżone rosą niebiańską, które przytłoczone belką krzyża, 
w yla ło  deszcz zbaw ienia na w szystk ie  ziem ie 29. Bóg w ybrał Marię:

„aby nie tylko Izraelow i, ale całem u św iatu  dała Z baw iciela, który by był prze­
błaganiem  całego św iata , który by nas śm iercią sw ą pojednanych i z w ładzy  
szatana w yrw anych, uczynił z nieprzyjaciół przyjaciółm i, z synów  gniew u dziećm i 
i dziedzicam i Boga, sw ego O jca” 30.

W ow ocu żyw ota M arii b łogosław ione są w szystk ie narody. Maria nie tylko sam a  
uniknęła przekleństw a, ale i od nas je oddaliła, w ydając ow oc żyw ota sw ego 31. — 
N ajgłębszą treść w iary m aryjnej i kultu  m aryjnego stanow i dla Hozjusza jej pow o­
łanie na św iętą dziew icę-m atkę Odkupiciela, zadanie spełnione w  dziele zbaw ienia  
św iata.

POŚREDNICZKA ŁASK  w ystępuje w yłączn ie w  części drugiej, czyli polem icznej, 
w yjaśn ien ia  Pozdrow ienia A nielskiego. W ynika to logicznie z tem atów  tu porusza­
nych, że ku lt C hrystusa Pana sam ego nie w ystarczy, ale cześć oddaw ana Marii nie 
przynosi ujm y k ultow i Chrystusa. K ardynał H ozjusz opiera się na dwu tw ierdzeniach  
św . Bernarda: że potrzebna jest pośredniczą u Pośrednika, i że M atka Boga jest 
najskuteczniejszą orędow niczką u Syna. Za św . Bernardem  idą cytaty św . Efrema: 
„Pojednaw czym ”, Orędowniczka, N adzieja chrześcijan” 32, M etodiusza: „najobfitsze 
źródło w szelk iej św iętości”, Epifaniusza: „Pośredniczka nieba i z iem i”. A ugustyna: 
„O rędow niczka”, A tanazsgo o „bogactw ach ła sk ”, T eosterykta o „opiece (patrocinium)  
nad św iatem ”, w reszcie ostatn i cytat znow u św . Bernarda: „Matka m iłosierdzia” 33.

KRÓLOWA I PA N I także tylko w  polem icznej części w yjaśn ien ia  Pozdrow ienia  
A nielsk iego sp ływ ała  H ozjuszow i spod pióra w  cytatach M etodiusza: „K rólowa” 34 
A tanazego: „W ładczyni (liera) i pani k rólow a”, Bernarda: „Królowa n ieb ios” 35.

26 T am że s. 240. 31 T am że s. 242.
27 T am że s. 241. 32 Tamże s. 239.
28 Tam że. 33 Tam że s. 240.
29 Tam że. 34 T am że s. 239.
30 Tamże. 35 Tamże s. 240.
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NIEPO KALANIE POCZĘTA. H ozjusz nie nazw ał M arii ani razu tym  m ianem, 
lecz dał w yraz sw ej w ierze w  ten przyw ilej pisząc o pełni łask  ponad innych św iętych  
i o w olności M arii od w s z e l k i e g o  grzechu 36.

W NIEBOW ZIĘTA rów nież w yraźnie nie w ystępuje, gdyż zw rot „uw ielbiona  
(i godna Boga siedziba)” 37 zacytow any z M etodiusza n iekoniecznie m usi dotyczyć 
uw ielb ien ia  z duszą i z ciałem  w  niebie.

N ieangażow anie się Hozjusza w  spory teologiczne o niepokalanym  poczęciu  
i w n iebow zięciu  NM P nie pozw ala uznać go za p ioniera rozw oju dogm atu m aryj­
nego i m yśli m ariologicznej. Jego w iara była spokojna i dojrzała, obejm ująca w yraźnie  
w szystk ie  praw dy przyjęte przez K ościół, czy to w  nauczaniu uroczystym , czy 
w  pow szechnym  i zw yczajnym .

W w yjaśn ien iu  Pozdrow ienia A nielsk iego Hozjusz dał tej w ierze wyraz, dostoso­
w any do potrzeb czasu, nacechow any rysem  polem icznym  i ekum enicznym  zarazem. 
E lem ent polem iczny zaw arty w  drugiej części „w yjaśn ien ia” zależny jest od tezy  
reform acyjnej o jedynym  pośredniku, Jezusie C hrystusie, w ym ierzonej przeciw ko  
kultow i Marii. H ozjusz zgrom adził argum enty za tezą katolicką o słuszności kultu  
w zyw ania Marii, a negatyw ną ocenę tezy protestanckiej w yraził cytatem  z T eosterykta. 
Ta form a polem ik i w skazuje na tendencję ekum eniczną H ozjuszow ego w yjaśn ien ia  
Pozdrow ienia A nielsk iego: jest ono w  oczyw isty  sposób b ib lijne i tradycyjne. Autor 
unika naw et pozoru ludzkich dodatków  do objaw ienia i z całą św iadom ością um iesz­
cza M arię w  K ościele w śród innych św iętych , a nie na w spólnej p łaszczyźnie z Chry­
stusem  Panem .

K ardynał S tan isław  Hozjusz w  sw ym  w yjaśn ien iu  Pozdrow ienia A n ielsk iego jest 
przedstaw icielem  m ariologii dojrzałej, b iblijnej i tradycyjnej, ujętej eklezjotypicznie, 
przedstaw ionej w  form ie polem icznej i ekum enicznej zarazem.

t e k s t  *

Cap. LX. E xplicatio salu tation is A ngelicae.

Sic m oribus receptum  est in sancta C atholica Ecclesia, neque recens fu isse  
videtur hoc institutum , v t orationi dom inicae, v irgin is M ariae salutatio su b iu n gatu r:1 
quam etiam  in L iturgia sua Ioannes Chrysostom us, non sine praefatione quadam  
inserendam  esse putauit. H is en im  verb is M ariam a ffa tu r :2 Vt vere dignum  et iustum  
est, glorificare te D eiparam , et sem per beatissim am , et penitus incontam inatam  Dei

36 Zobacz w yżej tekst przy nocie 8. 1 Orationi dom inicae sa lu tatio  ange-
37 Tam że s. 239: „...M ethodius appellat lica  sub iungi debet,

eam... g lorificatam  ac D eo dignam  se - 2 M ariae encom ium ,
dem ...”

* Z am iarem  w ydaw cy n ie  jest krytyczna edycja  tekstu , lecz  oddanie do rąk 
czyteln ików  W yjaśnienia Pozdrow ienia A n ielsk iego S tan isław a K ardynała Hozjusza 
w  m ożliw ie niezm ienionej postaci, w ed ług w ydania  Opera om nia w  K olonii u M aterna 
C holina z roku 1584 s. 238—242. Zachow ana zostanie przeto p isow nia i rozczłonkow anie  
tekstu, a także oryginalne przypisy, przeniesione w szakże z bocznych m arginesów  na 
m argines dolny i zaopatrzone w  odsyłacze cyfrow e dla korelacji z tekstem . U zupeł­
n ien ie przypisów  biblijnych num eram i w ierszy, których brak w  tekście reprodukow a­
nym , zaznaczone zostało kursyw ą. T eksty przytaczane przez Hozjusza w  oryginale  
greckim  i tłum aczone natychm iast na łacinę, oddane zostały ze w zględu na m ożliw ości 
drukarskie w yłączn ie w  brzm ieniu łacińskim .
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nostri m atrem: honoratiorem  Cherubin, et gloriosiorem  incom parabiliter Séraphin, 
quae citra corruptionem  D eum  peperisti, vere Deiparam  te m agnificam us. Aue gratia  
plena Maria, dom inus tecum : benedicta  tu in m ulier ibus, et benedictus fructus  
ven tr is  tui, quoniam  sa luatorem  an im aru m  n ostrarum  peperis t i .  Quae verba m agna  
ex  parte reperiunter etiam  in M issa D. Iacobi A postoli. Quidni g lorificem us autem ? 
quidni m agnificem us eam? quam  electam  a saeculo, quam ab altissim o praecognitam , 
sibique praeparatam , quam longe ante patribus nostris coelitus prom issam , 3 quam  
typ is m ysticis adum bratam , quam Prophetarum  oraculis ita, v t eam propterea  
vaticin ium  Prophetarum  H ieronym us appellauerit, videm us esse praenunciatam ?  
Haec est enim  illa , de qua in ipsis adhuc rudis m undi prim ordijs conditor ipse 
prim um  edidit vaticin ium : olim fore m ulierem , quae calcaneo leth ifer i serpentis 
caput p rotereret : 4 H aec est novi A dae noua E ua : 5 non nouerca, quod illa vetus, 
quae suos foetus, prius etiam  quam pareret, ex tin x it: sed m ater, neque m ater 
m orientium , quod illa , sed reuiuiscentium : quae m ysterio quodam in effab ili, quod 
nulla possit hum ana m ens com prehendere: de cuius osse genita fuerat, eum ipsa 
de sua carne vicissim  genuit, nec ab alio foecundata, quam quem  peperit: vt 
inextricab ili quodam  aenigm ate, sim ul eadem  fuerit, et filia , et sponsa, et m ater. 
Quid autem  nobis aliud illa  virga sacerdotalis ° adum brabat, quae sine radice 
germ inavit? 7 quam  huius virgineam  foecunditatem , quae neque m ortali m anu consita, 
neque terreno succo irrigata, et coelitus concipiendo floruit, et sine cruciatu pariando  
viu ificum  fructum  edidit. Iam et niueum  illud  G edeonis vellu s, ° quod in areae 
siccae m edio m aduit , 5 cuius alius praefigurabat sim ulachrum , nisi Mariae? quae 
procul quidem  a carnis contagio sem ota, verum  coelesti rore ter com pluta, tr i­
n itatis opificio DEVM pura concepit, pura en ixa  est, pura post editum  partum  
perm ansit. Cuius obtineat im aginem , nisi M ariae d iu in itatis insign is illa  porta , 10 

non ad A quilonem , vnde panditur om ne m alum , sed ad exortum  spectans , 11 vnde  
Sol oritur nouus, et nouator omnium? 12 cuius in tegritatis claustra Princeps pacis, 
non modo non violau it, v e l ingrediens, v e l egrediens, verum  etiam  consecrauit. 
Verba Prophetae sunt: P orta quae prospiciebat ad O rientem , clausa erit , 13 e t vir non 
transibit per eam , quoniam  Dom inus D eus Israel ingressus est per eam: eritque 
c la u s a M. Clausa fu it in Maria v irg in itatis porta, per quam intrau it D om inus D eus 
Israel, et por ipsam  processit, e t  in aeternum  porta virginis clausa seruata V irginitate 
perm ansit. Hanc denotabat signum  illud magnum , quod in coelo scribit apparuisse 
Ioannes: M ulier am icta Sole 15, e t Luna sub pedibus eius, e t in capite eius corona 
stellarum  duodecim  16. F u it enim  re vera Maria am icta lum ine tam quam  vestim ento 17, 
fu it induta iustitiae Solem , eum de quo scribit Apostolus: Induim ini Dom inum  Iesum  
C hristum : 18  in illo m anebat et ipse in ea: vestiu it illum , et vestita  est ab illo: vestiu it 
illum  substantia suae carnis, et vestita  v icissim  est ab eo, gloria m aiestatis eius: 
vestiu it nube Solem , et est ipsa vestita  Sole. Certe signum  hoc m agnum  est, m ulier 
illaesa  m anens am icta Sole: sed non est haec m ulieris potentia, non modo non hum ana, 
verum  ne angelica  quidem , sed sublim iore quadam  virtu te factum  est, ea nim irum  
de qua d ix it A ngelus: Spiritus sanctus superucniet in t e  19. Quoniam vero poterat

3 In 6.4 cap. Micheae. 12 Esa. 9,2
4 Gen. 3,15 13 Porta clausa.
5 Maria noua Eua. 14 Ezech. 44,2
6 Virga sacerdotalis. 15 Mulier amicta Sole.
7 Num. 17,8 16 Apoc. 12,1
8  Vellus Gedeonis. 17 Psal. 103,2
9 lud ic. 6,36— 40 18 Rom. 13,14
10 Ezech. 44,2 19 Luc. 1,35
11 Apoc. 21,13
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respondere: Spiritus D eus e s t : 20 D eus autem  noster ignis consum ens e s t 21, quasi 
occurrens ait: virtus non m ea, non tua, sed virtus altissim i obum brabit tibi: N ih il vt 
sit mirum, si sub tali um braculo, talis a m uliere sustineatur am ictus. M ysticus quoque 
M oysi rubus f la g ra re 22 v isus 23 praegnantem  huius v irgin itatem  portendebat, quae 
sola m ortalium  nom en est puerperae prom erita, cum vxoris officium  nunquam  
praestitisset: Hanc praeludebat [s. 239] et m u lie r 24 illa P ro p h etica 2S, quae nouo 
quodam  et inaudito m iraculo, zona sui corporis illibata, virum  circum dedit citra 
virilem  operam. Siquidem  lesu s  Christus, ante L uciferum  genitus 26, ex  hac sum psit 
carnis initium , et quem coeli coelorum  non ca p iu n t27, qui im plens omnia, cum sit 
in om nibus, ab ijs tam en capitur, nec tenetur, is intra virgin is huius viscera claudi 
dignatus est. Reuera nouum  e t inauditum  ait C yp rian u s28, quod in vteri m aterni 
angustia circundcdit intra se fragilis caro virtutem  altissim i, e t ordinem  rerum, 
cursum que naturae m utauit sapientia D ei, e t vbique est d ilatata, p lenitudinem  sui, 
vasi infundes exiguo: sic est circundata vtero m uliebri, v t tam en vniuersa am biret, 
im plens omnia, excedens cuncta, intra se om nia continens, extra vniuersa com plectens. 
M ons etiam  ille m agnus 29, quem  v id it D aniel, vnde sine m anibus excisu s est lapis 30, 
lap is angularis ille  qui facit vtraque vnum , cui n ititur om nis aedificatio, non cessura 
tem pestatibus huius saeculi, in quem  quisquis ceciderit, collidetur: mons, inquam , ille 
m agnus, cuius nisi M ariae typum  gerebat? quam prae caeteris E saias quoque nunc 
de radice le sse  virgam  or itu ram 31, nunc euidentius virginem  parituram  esse  
p ra ed ix it32. Quam et Salom on requirere v isus est, cum diceret: M ulierem  fo r te m 33 

quis inueniet? 34 Non ignorabat vir ille  sapiens, quanta sexus huius esset im becillitas, 
quam fragile corpus, quam lubrica m ens. Q uoniam  tam en et D eum  prom isisse legerat, 
et ita congruere videbat, v t qui per foem inam  vicerat, per foem inam  vinceretur, cum  
stupore quodam  et adm iratione prorum pit in haec verba: M ulierem  fortem  quis 
inueniet? quasi diceret: Si de manu foem inae sic pendet et salus nostra om nium , 
et innocentiae restitutio , et de hoste victoria, cum prim is esse  fortem  oportet, quae 
tantum  ad opus hoc esse queat idonea. Quam ergo sic et oracula Prophetarum  
praecinuisse, e t  m ysticae Synagogae typicas im agines delin iasse, e t facundos Ecclesiae  
doctores suis postea virtutibus exornasse, suisque coloribus dep inxisse videm us, 
quidni laudes illius decantem us? quidni quoties vsus venerit, supplices opem  illius 
im plorem us?

Quod si qui sunt, qui nobis obstrepant, dicentes: Nunquid non su ffic it vnus 
C hristus? R espondet illis  vnus ex  praecipuis huius virgin is am atoribus : 35 Sufficere  
poterat Christus, siquidem  om nis su ffic ien tia  nostra ex  Deo e s t 36, sed nobis bonum  
non erat hom inem  esse so llu m : 37 congruum  magis, v t adesset reparationi nostrae 
sexu s vterque, quoniam  corruptioni ne uter defu isset: F idelis p lane et potens m ediator 
D ei et hom inum  homo C hristus le s u s : 38 sed diuinam  in eo hom ines reuerentur  
m aiestatem , D eus autem  noster ignis consum ens est. Quidni vereatur peccator 
acced ere39, ne quem adm odum  flu it cera a facie ignis, sic pereat ipse a facie Dei? 
Opus est itaque m ediatore ad m ediatorem  istum: nec alius nobis vtilior quam Maria.

20 loan. 4,24
21 Deut. 4,24
22 Rubus flagrans.
23 Exod. 3,2—6
24 Mulier prophetica.
25 H iere. 31,22 
26  Psal. 109,3
27 2. Par. 6,18
28 Cyp. serm. de natiuitate Chisti. 
29   Mons magnus.

31 Esai. 11,1
32 Esai. 7,14 
33   Mu l i e r  f o r t i s

36   2 . Cor. 3,5
37 Gene. 2,18
38 1. Tim . 2,5 
39 Heb. 11,6

30  Dan. 2,31—35

34 Pro. 31,10
35 Bern, in ser. de virgine Maria.

Mulier fortis Maria.
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Crudelis nim irum  Eua, per quam serpens antiquus pestiferum  etiam  ipsi viro virus 
in fu d it40, sed fid elis  Maria, quae sa lu tis antidotum  et v iris et m ulieribus propinauit. 
Illa  m inistra fu it seductionis, haec propitiationis. Illa  suggessit praeuaricationem , 
haec in iecit redem ptionem  41. Ac in alio  serm one 42. Cum docuisset, si quis ad Patrem  
veretur accedere, v t ad Iesum  datum  sibi m ediatorem  confugiat, Subdit mox: Forsitan  
et in  ipso M aiestatem  vereare diuinam : quod lice t factus s it hom o, m anserit, tam en  
D eus: A doucatum  habere vis? et ad ipsum , ad M ariam recurre, pura siquidem  
hum anitas in M aria, nec dubius dixerim : E xaudietur et ipsa pro reuerentia sua. 
E xaudiet vtique M atrem filius, e t exau d iet filium  Pater. Quicquid illud est, quod  
offerre Deo paras, M ariae com m endare m em ento, v t eodem  alueo ad largitorem  
gratiae gratia redeat, quo in flux it. Neque enim  im potens erat Deus, et sine hoc aquae 
ductu infundere gratiam  prout ve lle t, sed tibi vehiculum  vo lu it pi'ovidere. Forte enim  
m anus tuae aut sanguine plenae, aut in fectae m uneribus, quod non eas ab omni 
m unere excu ssisti ideo modicum  illud, quod offerre desideras, gratissim is illis, et om ni 
acceptione d ign issim is m anibus offerendum  tradere cura, si non v is sustinere repulsam . 
N eque vero solus hoc B ernardus ita sensit. Nam et m ultis ante saecu lis beatus 
Ephrem D eiparam  virginem , conciliatricem , aduocatum , et spem  Christianorum  
v o c a t43. Qui vero praecessit eum, Sanctus Episcopus et M artyr M ethodius, appellat 
eam  44 [...] glorificatane ac D eo dignam  sedem , quae solis possit m entis oculis conspici: 
Et cum  eam  praefiguratam  esse  d ix isset per arcam  testam enti, in laudes eius 
prorum pens, ita  loquitur. [...] S i quae fu it im ago tuae sanctitatis, tantus est a Deo 
tributus honor arcae, n u lli v t ad eam  fac ilis  accessus pateret, praeterquam  soli 
sacerdotali decori, cum  velum  diuideret, e t quasi portas custodiret vestibu li R eginalis. 
Quis porro et quantus honos a nobis, qui m inim i sum us, tib i debetur: quae vere facta  
es R egina, vere anim ata quaedam  arca leg isla toris nostri D ei, vere com prehensibile  
celum  eius, qui non potest com prehendi D ei. Posteaquam  enim  tua sum m a 
sanctitas, tanquam  splendidissim us dies illu x it orbi, e t iu stitiae Solem  produxit, 
sublatum  est euestigio, quicquid erat ex tenebris horroris: Tyrannus in nihilum  est 
redactus, mors interijt, destructus est infernus, om nes in im icitiae deletae sunt a facie 
pacis, om nes m orbi qui corruptionem  adferebant procul facessere iussi sunt em ergente  
salute, e t qu ic- [s. 240] quid est sub coelo repletum  est luce purae veritatis. Et aliquot 
chartis interiectis. [...] Gaude in aeuum  perpetuum  gaudium  nostrum , ad te nam que 
rursus recurrim us, tu festiu ita tis  nostrae principium , tu m edium , tu fin is, quae es 
preciosa M argarita Regni, vere fons vberrim us totius sanctitatis, anim atum  altare 
panis vitae: Gaude d ilection is D ei Thesaure, gaude hum anitatis filij  fons, gaude 
Spiritus sancti vm braculum . R efu lsisti dulcia donans G enitrix, so lis lum ine purior 
lam pas super feru escen tis charitatis. Et iterum  paucis interiectis, ad inuocationem  
illius conuersus. [...] Quam ob causam  deprecem ur te longe praestantissim am  omnium, 
quae M atris et honore gaudes et libertate, m em oriam  nostri iugem  fac o sanctissim a  
D eipara, qui te laudibus ornam us, et hym nis decentibus celebram us tui perpetuam  
et iugem  m em oriam . Eadem illi pleraque tribuit Epiphanius. V ocat insuper eam  spem, 
peperit enim , inquit, D om inum  qui e st spes totius m undi, nem pe Christum . Vocat 
M ediatriccm  coeli e t terrae: vocat portam  coelorum  de qua Propheta dixerit: Porta  
haec clausa erit. Quem E zechielis locum  etiam  I-Iesichius in eundem  sensum  profert. 
A ndreas quoque H ierosolym itanus, qui v ix it ante annos prope m ille: in serm one, 
quem  scripsit in hanc ipsam  salutationem  D eiparae Virginis: vocat eam  diuinam  cum

40 P sal. 57,5—6
41 Gen. 3,15
42 D e natiu itate  M ariae virgin is.

43  Maria aduoeata et spes. 
44 In Threnis.
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hom inibus reconciliationem . Et qui fu it proxim us A postolorum  tem poribus Irenaeus 45. 
Quem adm odum  Eua per angelicum  serm onem , inquit, seducta est, v t effu geret Deum , 
praeuaricata verbum  eius: ita M aria per A ngelicum  serm onem  euangelizata est, 
v t portaret Deum , obediens eius verbo. Et sicut illa seducta est, v t effugeret Deum: 
sic haec suasa est, obedire Deo, vti v irgin i Euae, virgo Maria fieret aduocata. Et 
quem adm odum  adstrictum  est m orti genus hum anum  per virginem : soluatur per 
virginem , aequa lance disposita v irginalis inobedientiae per virginalem  obedientiam . 
Quae postrem a verba citantur etiam  ab A ugustino contra Iu lianum  scr ib en te46 . Quin 
et alij plerique sancti patres D eiparam  virginem , e t inuocarunt ipsi, e t  caeteris v t 
inuocarent auctores fu eru n t:47 quem adm odum  vbi nobis de sanctorum  inuocatione  
serm o fu it, p luribus verb is dem onstratum  est. V nius tantum  A thanasij locum  hic 
ad scrib em u s48, qui sic virginem  hanc alloquitur: Ad te clam am us, recordare nostri 
sanctissim a virgo, quae etiam  a partu virgo perm ansisti: e t  retribue nobis pro ex igu is  
istis eloquijs m agna dona ex  d iu itijs tuarum  gratiarum , tu quae gratia plena es. Nam  
ideo h is vocibus, v t e x  re ipsa desum ptis, e t natura laudatoris praecipue in tuum  
encom ium  vtim ur: si quando hym nus, si quando laus tib i siue a nobis, siue ab 
vniuersa creatura effertu r . Tibi inquam , gratiosae D om inae nostrae R eginae, herae, 
m atri D ei, arcae sanctuarij. A c in teriectis nonnullis. A b istis, inquit, hierarchijs 
coelestibus, deinde nos hierarchiae terrestres exa ltationes D ei in gutture ferentes, 
siue quod didicim us, siue quod mutuo haec verba sum pserim us, exaltam us te m agna 
e t canora voce, d icentes: A ue gratiosa, D om inus tecum , intercede hera et dom ina, 
e t regina, et m ater D E I  pro nobis. C yrillus autem  A lexandrinus et Proclus 
C onstantinopolitanus, quid non tribuunt huic B eatissim ae Virgini? quorum verba hic 
adscribere visum  non est, sed lega t qui velit, in sexto  Tomo Synodi E phesinae, quae 
nuper est aedita, capite sexto  e t septim o. Qui vero v ix it  an te septingentos annos 
T heosterictus, grauiter insectatur successorem  L eonis Isauri, non m agis in im perio 
quam  in im pietate C onstantinum  Copronym um  m alae radicis, m alum  germ en  
pestilentem  p estilen tis ferae progeniem , draconem  anim arum que corruptorem  (his 
enim  eum  elog ijs ornat) quem  e x  crudelissim o leone pardum natum  esse scribit, 
varium  habentem  ingenium , qui m ultis partibus patrem  im pietate superauerit: qui 
non satis habuit im agines iniuria affecisse, verum  et ipsos sanctos M artyres, quantum  
in  ipso fu it, honore priuauit: e t eos vocare sanctos prohibuit. Et cum  fu isset habitu  
C hristianus, m ente Iudaeus, quam  C hristus sib i in dom icilium  eleg it gloriosissim am  
m atrem , om nibus a lijs rebus creatis superiorem , om nium  hom inum  salutem , m undi 
patrocinium , quae propter v irgin itatis suae praestantiam  prope D eum  versatur: huius 
venerandum  nom en, m ultis m odis abolere studuit, eius vero intercessiones per quas 
m undus ipse constitit, ne nom inari quidem  voluit, cum  diceret, nem ini eam  posse 
opitulari. H uius itaque sunt sectatores, qui suum  sanctissim ae virgin i cultum  
detrahunt, cuius vir ille  pius superbiam  e t b lasphem iam  satis detestari non potuit, 
Et qui fu it aequalis T heostericti Ioannes D am ascenus, quid huic sanctissim ae virgini 
non tribuit in suis serm onibus, quos et de natiu itate, e t de dorm itione eius conscripsit?  
Caeterum  si quis alius, certe Bernardus is fu isse  videtur, qui cum alijs in rebus, quod 
illi ipsi confitentur, qui segregauerunt sem etipsos, tum  quod ad honores attinet, vel 
D eiparae V irgini, ve l sanctis tribuendos, praeclaro sem per v su s fu erit iudicio. Indicat 
hoc ve l ep istola, quam scripsit ad C anonicos L u gd u n en ses49, ve l serm ones, quos 
de sanctis non paucos e d id it:50 in quibus om nibus adeo non transfert in hom ines

45 Iren. lib . 5 contra haereses. 48 A th. in  E uangelium  de sancta
46 Lib. 1. Deipara.
47 Inuocatio M ariae. 49 Epist. 172.

50 In 1. serm  de assum ptione.
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D ei gloriam , v t m inus etiam  virgini D eiparae tribuere videatur, quam a m ultis tribui 
videm us. V ocauit n ihilom inus is Mariam virginem , aduocatam : vocauit m atrem  
m isericordiae, vocauit reginam  coelorum : Quam obrem nihil est quod huius auctori­
tatem  quisquam  sequi dubitet, in re praesertim  tam  vetusta , receptoque totius 
E cclesiae more confirm ata. S i qui diuos colit, C hristum  in diuis colit: qui sanctos 
laudat, Christum laudat in sanctis, qui sanctos inuocat, Christi per sanctos auxilium  
inuo [s. 241] cat: qui sanctos im itatur, Christum  im itatur in sanctis, qui sanctps 
adorat, Dei dona in sanctis adorat: quanto m agis idem  quisque facere credendus est 
in ea colenda, laudanda, inuocanda, adoranda, ex  cuius vtero processit is, per quem  
sancti sunt, quotquot sancti sunt. A ffectu s in m atrem , p ietas est in filium , quando­
quidem  in m atre filium , et m atrem  ob filium  veneram ur: v t om nis honos m atri 
praestitus, in ipsum  redundet filium . Hic est enim  in om nibus e t super om nes 
colendus, glorificandus, im itandus, inuocandus, adorandus. Quae quidem  om nia si suo 
modo quodam  sanctis tribuantur, m anet n ihilom inus Deo sua gloria, nulli com m u­
nicabitis.

Verum nos ad salutationem  A ngelicam , de qua nobis in itio  serm o fu it, redeam us 51 : 
quae tanto nobis debet esso com m endatior, quod non ab hom inis ingenio profecta, 
verum  de coelo por A ngeli praeconium  in terras est delata: tum autem , ita breuis est  
et succincta, v t in ea ediscenda n ih il esse queat negocij: e t verborum  in ea numerum , 
sententiarum  superat vbertas. Huc accedit, quod quoties hac vtim ur salutatione, 
fe lic is  illiu s horae statim  adm onem ur, quae prim a post infelicem  parentis nostri 
casum  hum ano generi laeta  cum prim is illu x it. Qua Deus afflictionem  populi sui 
m iseratus, m isso A ngelo, foem inam  sibi delegit, cuius m inisterio, quam per foem inam  
diabolus inuexerat, m ortem  aboleret, eam que vita  sem piterna com m utaret.

Sed iam ipsum  angelum  loquentem  audiam us. Is ad Mariam virginem  ingressus 
ait: AVE GRATIA P L E N A 52. Noua quidem  haec tum fu it salutandi form ula, quam  
in om ni scriptura negat O rigcn es53 se inuenire potuisse. Graeca vox, quae legitur 
apud Lucam, non saluere tantum  v e l auere, verum  etiam  gaudere sign ificat et valere. 
N ec vlla potuit A ngelus vti voce m agis apta et apposita. S iquidem  quae verae 
voluptatis auctorem  conceptura, e t quem  Eua m iseris m ortalibus m oerorem  ingentem  
inuexerat, eum  erat sem piterno gaudio com m utatura, quonam alio quam gaudij 
vocabulo salutatam  eam oportuit? Quamobrem recte C hrysologus : 54 In hac voce, 
inquit, oblatio est, oblatio m uneris, non sim plex salutationis officium . Quod m unus 
nato Christo pastoribus obtulerat angelus, dicens: Euangelizo vobis gaudium  magnum , 
quod erit om ni populo, quia natus est vobis hodie Saluator : 55 Idem  hoc m unus, idem  
gaudium  obtulit tum virgini M ariae, cum ex  ea natum  iri Saluatorem  renunciauit. 
L egim us autem  e t de Stephano, quod fuerit p lenus gratia 56 et fortitu d ine : 57 de Ioanne 
quoque B aptista, de Elizabet, de Zacharia 58, de A postolis d icit scriptura, quod repleti 
fuerunt Spiritu san cto : 59 neque tam en proptera credendum  est, quod sim iliter v t 
D eipara, gratia v e l Spiritu sancto repleti fuerint: Nam neque conceperunt illi 
de Spiritu sancto, sicut Maria: nec habitauit in illis p lenitudo d iu in itatis corporaliter, 
quem adm odum  in Maria: cui quae per partes a lijs est praestita singulis, totam  se 
sim ul infudit gratiae plenitudo, quae descendit in eam  sicut pluuia in vellus. V ellus 
cum sit de corpore, n escit corporis passiones, ita virgin itas cum sit in carne, carnis 
ignorat vitia. C oelestis igitur im ber in virgineum  vellu s M ariae placido se fudit

51 Salutation is A ngelicae com m en- 55 Luc. 2,10
datio. 80 G ratia plena.

52 A ue. 57 Acto. 6 ,8
53 Orig. hom. 6 . in Lu. 58 Luc. 1,15.41.67
54 Chrys. ser. 140. 59 A cto. 2,4

22 S t u d i a  W a r m i ń s k i e
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illapsu, et tota d iu in itatis vnda bibulo se nostrae carnis celauit in vellere, donec per 
patibulum  crucis expressum , terris om nibus pluuiam  sa lu tis effunderet.

Hac igitur ratione, plena gratia dicitur, quod sola est Maria, de qua, propter 
honorem  Dom ini, nullam  prorsus cum de peccatis agitur, haberi quaestionem , non 
modo A u g u stin u s 60, verum etiam  vniuersa volu it Ecclesia: quod vel inde sciri possit, 
ad vincendum  ex  om ni parte peccatum  plus ei gratiae collatum  esse, quia concipere 
e t parere m eruit, quem  constat nullum  habuisse peccatum . Etenim  hac vna virgine  
e x c e p ta 61, si sanctos alios om nes et sanctas cum hic viuerent, congregare licu isset, 
e t interrogare, num  fuerin t absque peccato: quantalibet fuerin t in isto corpore 
excellen tia  sanctitatis, incunctanter vna voce cuncti clam assent: Si d ixerim us, quia  
peccatum  non habem us, ipsi nos seducim us, et veritas in nobis non e s t : 62 N ec  
hum ilius id, quam  verius respondissent. P lenior itaque gratia fu it M aria quam  om nes 
alij, cum sola sit, quam  om ni peccato fu isse  vacuam , persuasum  habem us, Scriptum  
autem  est de Christo quoque, quod sit p lenus gratia et v erita te : 63 verum  ab hac 
plenitudine, tanto longius abfu it M aria, quam  abfuerunt a M ariae p lenitudine sancti 
reliqui: quanto m aius inter creaturam  et creatorem , inter hom inem  m ortalem  et Deum  
discrim en est im m ortalem , Siquidem  C hristus ipsa est plenitudo, M aria sicut alij 
sancti, (sed p lus tam en quam alij sancti:) quicquid habet gratiae, de Christi p len itu ­
dine accepit. P etrus A bbas C luniacensis 64 gratiam , qua plena fu it Maria, charitatem  
vu lt in tellig i: qua scrib it illa  prae cunctis a lijs excellu isse .

Posteaquam  A ngelus M ariam gratia plenam  salutauit, subdit: DOM INVS
TECVM 65. Quid autem  aliud A ngelus, quam  a D om ino m issus est nuncius? Erat ergo 
cum virgine, qui m isit ad virginem  praecessit nuncium  suum  D eus, sed a D eo non 
recessit. Locis teneri non potest, qui locis habetur om nibus, e t vbique totus est, sine  
quo n ih il totum  est. G edeonem  quoque legim us ijsdem  verbis ab angelo salutatum : 
Sic enim  est eum  alloquutus: D om inus tecum  virorum  fortiss im e : 66 verum  aliter cum  
G edeone fu it D om inus, aliter cum  virgine D eipara. G edeonem  eleg it Dom inus vt esset 
saluator Israelis de m anu M adian: M ariam eleg it, v t mon Israeli tantum , varum  orbi 
saluatorem  ederet vniuerso, qui esset propitiatio totius m u n d i67, qui nos m orte sua 
reconciliatos, ac de Satanae potestate ereptos, ex  in im icis am icos, ex  irae filijs , D ei 
patris sui filios e t  heredes faceret. Hunc talem  virgo sacratissim a v irginali vtero suo 
com plexa, coelo maior, terra fortior, orbe est latior. Quem enim  non modo terrarum  
orbis vniuersus, sed ne coeli quidem  coelorum  capiunt, eum  sola clausum  intra  
viscera sua gestare m eruit. Non d ix it autem  angelus, D om inus in te: N am  cum in 
om nibus quae sunt, quatenus sunt, D om inus sit: soli tam en boni sunt, in quibus ita 
est Dom inus, v t etiam  cum e is sit propter concordiam  voluntatis: Caeterum  cum  
virgine Deipara, m agis peculiari modo quodam  fuit, quam cum sanctis a lijs om nibus, 
cum  qua tanta fu it con- [s. 242] sensio, v t e iu s non modo voluntatem , verum  
et carnem  sibi copularet, ac sic de sua, deque virgin is substantia Christum vnum  
efficeret, vel potius C hristus vnus efficeretur, qui etsi nec totus de Deo, nec totus 
de virgine, totus tam en D ei, e t totus virgin is esset, nec duo filij, sed vnus 
vtriusque filius.

Subdit A ngelus, quae verba repetuit etiam  Elizabeth, eodem  Spiritu  Sancto repleta, 
BENEDICTA TV IN M VLIERIBVS 68. Quae vero sequuntur. ET BENEDICTVS 
FRVCTVS VENTRIS TVI: non iam  ab A ngelo, sed a sola dicta sunt Elizabeth. Non

60 A ugust, de natu, et grat. cap. 36.
61 Maria om ni peccato vacua.
62 1. loan . 2,4
03 loan  1,14
64 L ib. 5. ep ist. 1.

65 D om inus tecum .
66  lu d ie . 6 , 1 2
67 1 . loan . 2 ,2
68 B enedicta tu in  m ulieribus.
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quia tu benedicta, d icit Elizabeth, ideo benedictus fructus ventris tui, sed quoniam  
ille  te praeuenit benedictionibus dulcedinis °9, ideo tu benedicta. Fructus ventris tui 
vere benedictus, in quo benedictae sunt om nes g e n te s70, de cuius p lenitudine tu 
quoque benedictionem  accepisti cum caeteris: e t si d ifferentius a caeteris. Ac prop- 
terea benedicta quidem  tu, sed in m ulieribus: ille vero benedictus, non in hom inibus, 
non inter A ngelos, verum  v t ait A postolus, super om nia benedictus in secula 71. Vere 
itaque benedictus, qui fons est benedictionis, e t auctor om nis gratiae, fructus est 
ventris tui: qui te suae benedictionis ita fec it participem , nullus v t m ortalium  
sim iliter, v t tu fuerit benedictus. S i quidem  sola m aledictionem  illam  generalem  
e ffu g is t i72, de qua dictum  est: In tristitia  paries filio s : 72 Et aliam , de qua scriptum  
est. M aledicta sterilis in Israel: et es benedictionem  conscquuta singularem : vt 
quam uis esses virgo et propterea sterilis elegeris: salua tam en virginitate, neque 
sterilis perm aneres, neque cum  dolore pareres. A c non ipsa modo m aledictionem  
effugisti, verum  et a nobis eam repulisti, edito in lucem  fructu ventris tui, qui nos 
redem it a m aledicto legis, factus pro nobis m a led ic tu m 74 .

F ructus autem  istius nom en non exp ressit E lizabeth, verum  addidit Ecclesia: 
IESVS CHRISTVS 75. Iesus quoniam  ipse saluum  fecit populum  suum  a peccatis 
eorum  76. C hristus quoniam  cum sit R ex  noster et pontifex  noster, vnctus est a Deo, 
non oleo com m uni, sed oleo la e titia e : 77 nec sicut participes sui, id est, illi, qui in 
im agine praecesserunt, sed prae participibus suis, virtute spiritus caelestis consecratus. 
Cuius vnctionis nos quoque facti participes, a CHRISTO C hristiani vocam ur 78. Nam  
qui R ex et Sacerdos noster est, qui, quae nunquam satis est praedicanda bonitas illius, 
non sua tantum  om nia nobiscum  com m unicare, sed se etiam  ipsum  nobis est im pen­
dere dignatus, posteaquam  nos redem it in sanguine suo ex  om ni tribu, et lingua, 
e t populo, e t natione: fec it nos quoque regnum  et sacerdotes D eo : 79 v t regnantes  
super terram  80, et anim i nostri cunctis affectionibus im perantes, exhiberem us 
nosm etipsos hostiam  viuentem , sanctam , Deo p lacentem  81 in  odorem  suauitatis: ac 
nom en illiu s laudarem us ac glorificarem us in  saecula saeculorum , A m en.

Quod si quis d iligentius exp licatam  videre voluerit, horum nom inum  rationem  
Iesus Christus: legat Eusebium  in libris E uangelicae dem onstrationis : 82 e t Cyrillum  
H ierosolym itanum  “83, ac T h eodoretum  84, qui prae caeteris accuratius id fecissô  
videntur. Sed et salutationem  angelicam  vberius exp licau it A ndreas C retensis, edito  
hac sola de re scripto quodam  85. Et Fronto 86 in libris de gratia praeter m ultos alios, 
qui scripserunt in Lucam. V erum  id nem o fecit copiosius, quam Bonauentura in eo 
libro quem  inscripsit, speculum  B. V irginis.

69 Psal. 20,4
70 Gen. 22,18
71 Rom. 9,5
72 Maria sola effugit maledictionem.
73 Gen. 3,26
74 Gai. 3,13
75 Iesus Christus.
76 Matth. 1,22
77 Psal. 44,8
78 Christiani unde dicti.

79 R egnum  et sacerdotium  nostrum  
quale.

08 Apoc. 5,9— 10
81 Rom. 12,2
82 Eus. lib . 4. c.15 et 16.
83 Cyril. Catech. 10.
84 Lib. 5. H aereticarum  fabularum .
85 Tomo 6 .
86 Fronto de gratia.
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E X P L IC A T IO  S A L U T A T IO N IS  A N G E LIC A E  ST A N ISL A l HOSII IN EIUSDEM  
CONFESSIONE CATHOLICAE FIDEI CHRISTIANA

S U M M A R I U M

Stan islaus C ardinalis H osius in E xplicatione Salu tationis  Angelicae  profitebatur  
quidem  M ariam esse Sanctam , D eiparam , V irginem , R edem ptionis cooperatricem , 
gratiarum  m ediatricem , R eginam  et D om inam , sed de Im m aculata C onceptione et 
carnali in  caelum  A ssum ptione tacere m aluit, ne eum  fautorem  progressus doctrinae  
m arianae ducerem us. F ides eiusdem  firm a ad om nes veritates M arianas ab E cclesia  
m agisterio sive sollem ni sive  ordinario propositas extendebatur, quibus testim onium  
perhibuit tem pori aptissim um : polem icum  et oecum enicum . H osius nem pe thssim  
reform atorum  de unico et solo m ediatore le su  Christo, alios subordinates m ediatores 
et M ariam m ediatricem  exclu dente, v iv id e  reic iebat argum entaque in favorem  catho­
licae sententiae de Maria colenda et invocanda congerebat, u t tandem  adversarios non 
proprio, sed T heostericti ore condem naret. Quo certo polem icae indolis indicio indoles 
oecum enica E xplicationis  m in im e exclud itur, utpote auctoritatibus B ib liae et T radi­
tionis in n ixae, absque ulla conclusionum  hum anarum  adm ixtione Mariam in E cclesia  
inter alios sanctos, non autem  Christo aequiparatam  professae. —  M ariologią S tan i- 
slai H osii ergo n ovitates abhorrens, b ib lica et traditionalis, ecclesiotyp ica, polem ica  
et oecum enica fu isse  invenitur.


